Teksty z płyty „Homo Twist” Homo Twist

TECHNO I PORNO

Dookoła mnie umierają ludzie

Przed śmiercią żebrzą o trochę forsy

Umykam w sen lecz nie ma dokąd uciec

Pedały w ti vi pieją o miłości

Brud smród nędza i głód

Komuna wróciła bo pragnie jej lud

Spójrz co zostało z miast

Tak cennych rzeczy mało wśród nas

Jak doszło jak doszło

Że pieśń aż tak gorzką nuci czas

Co zaszło co zaszło

Że pieśń gorzką aż tak nuci czas

Hans tłucze psa tłucze Małgosię

Warto by w ryj frajera

Nie ma nadziei a ona w ciąży

Szczęśliwe dzieci lecz wszystko umiera

Co to za wolność to zwykłe porno

Byle się tylko najebać

Co to za piękno to zwykłe techno

Byle na chama byle sprzedać

Techno i porno!

POPULARES UBER ALLES

Te papierosy są takie popularne

Klubowe Caro i Carmen

I chwile takie są że zwykły populares

Jest ponad wszystko űber alles

Uliczni chłopcy dłońmi chronią ogień

Już nie ma sensu im tłumaczyć czegokolwiek

I jeśli nawet już się na coś załapali

Dopiero ma to smak gdy się zapali

W kawiarni choćby i nie palił każdy pali

Bo się poznali zakochali i rozstali

Dziewczyny w ciąży i faceci z rakiem krtani

Po prostu muszą palić jakiś model tani

Tak płyną godzina za godziną

W kwaśnym dymie dzień za dniem lata płyną

Bo chwile takie są że zwykły populares

Jest ponad wszystko űber alles

Populares űber alles

DEMONY

Nie trzeba być zamkiem

By być nawiedzony

Nie trzeba być domem

By gościć demony

Lepszy przez rynek galop

Pod gradem kamieni

Niż tak bezbronny stanąć

Na niczyjej ziemi

Ja w moim ja ukryte

To potworność większa

Niż ukryty w mieszkaniu

Zwyczajny morderca

Ciało bierze rewolwer

On rygluje drzwi

Nie widzi widma nad głową

Nic

PETARDA

Twarda petarda saperska musztarda

Bastard poluje z pomocą geparda

Lwica dziewica już na nic nie liczy

Bastard stosuje geparda na smyczy

Ratownik pobliskiego nadmorskiego ośrodka

Którego ofiarą jest lwica idiotka

Piaskowa panienka i brudna wanienka

Pamiątka znad morza o tobie pamięta

Ruda barakuda rozchyla swe uda

Ukwiały zdrętwiały patrząc na te cuda

Płetwonurek i futro z niego zdarte się miota

Oszołomił ten widok perłopława kokota

Twarda petarda saperska musztarda

Bastard poluje z pomocą geparda

Lwica dziewica już na nic nie liczy

Bastard stosuje geparda na smyczy

BRAIN

Brain is wider than the sky

Brain is deeper than the sea

Brain is just the weight of God

Thats good enough to me

Mózg jest szerszy niźli niebo

Więc gdy staną ramię w ramię

Ten pierwszy obejmie drugiego

I miejsce dla ciebie zostanie

Mózg jest głębszy niźli morze

Więc jak do błękitu błękit

Ten pierwszy drugiego pochłonie

Niby gąbka albo ręcznik

Mózg ma wagę równą Bogu

A więc funt do funta zważmy

Czym się różnią co być może

Tym czym zgłoska od sylaby

Brain...

MANDELA

Nelson Mandela wydaje raut dziś

Pierwszy z gratulacjami pcha się de Clerc

Na wardze włos z pizdy pomywaczki

Czarni dziś mają na imprezę wolny wstęp

Za mistrzem Zen obdarci wyznawcy

Niosą kadzidło inkasują za wstęp

Ktoś chce pieniędzy ktoś powrotu inflacji

Ktoś chce głosować na SLD

Nelson Mandela!

Choć król nagi gronostaje zmienia

Do dziwki trzeba się zwracać jak do damy

Żebrak ma służącą diabeł święcenia

Arystokracja w slumsach na salonach chamy!

SARAJEVO

Sarajevo

Sarajevo

Sarajevo

Mile moje

Sarajevo

Sarajevo

Sarajevo

Lube moje

Sarajevo

Sarajevo

Sarajevo

Dragie moje

Sarajevo

Sarajevo

Sarajevo

Zlate moje

WALKA O POKÓJ

Trwa zażarta walka o pokój

Zażarta walka o pokój trwa

Trwa zażarta walka o pokój

Zażarta walka o pokój trwa

Biali stoją na straży pokoju

Czarni stoją na straży pokoju

Żółci stoją na straży pokoju

Czerwoni stoją i nic się nie boją

TEN YEARS AFTER

Urodziłem się dobrych dziesięć lat po wojnie

I niewiele dotąd zmienił się świat

Obrastają w pióra kurwy i złodzieje

Zwykły człowiek mocno zgina kark

Otaczają mnie religie

Wschodu i zachodu

Hipnotyzer w ti vi

Prowadzi swą grę

Mój umysł reaguje

Wyłącznie na reklamy

Z pozostałym myśleniem

Czasem dzieje się

Widziałem Titowa na niebie jak leciał

Pamiętam to jak dzisiaj bo noc była piękna

Ludzie stali z głowami do góry w milczeniu

Mam wrażenie że niejeden by wtedy uklęknął

Otaczają mnie religie...

Biegałem po ulicach pif paf grałem w wojny

Zakonnice szły parami ukłon z panem Bogiem

Biegaliśmy oglądać samochody najnowsze

Seminarium duchowne parking na Ostrowie

Otaczają mnie religie...

SYF

Kształcony artycha proponuje taśmę

Publika zdycha - lecz klaszcze

Na rogu bibka i goście w smokingach

Stulecie kurtyny w tutejszym teatrze

Niemieccy turyści depczą ziemię

Nic mi nie w smak nawet kwas

Z tej laski chyba też nic już nie będzie

Za szybko dla niej płynie pierdolony czas

Syf

Kulawa Krycha lży Zdzicha

Syf

Żebrzą ćpuny Rumuny

Syf

W niedzielę lepsza jest publika

Syf szemrane disco pełza po chodnikach

Przy tym stoliku pijał kawę Kantor

Artyści zczeźli - jest sepia za szkłem

Umarła klasa choć już wcześniej martwa

Trudno odróżnić ludzi od kukieł

Syf...

Kulawa Krycha lży Zdzicha

Manekiny i ludzie i sepia za szkłem

Kurwy i alfonsy wykonują pląsy

Magik więzi króla za podwójnym dnem

Syf...

PORTFEL OJCA

Z mojego okna widać sto szesnastkę

Po prostu nie słyszę tego dzwonka

Otwieram szafę - rząd płaszczy

Może się znajdzie z piątka

Tu zapałki tu guzik tu sprzączka

Dużo tych płaszczy i wiszą wysoko

O jakiś portfel w kieszeni ojca

Oo kondom oo zdjęcia oo

Żenszczyna na plaży bez majtek

Trójkącik ma zgolony

Wypięta w stogu siana owłosiona inna

Naga inna na nartach cyce jak balony

Jakieś zbliżenie która jest godzina

No to chłopaki zwątpią

Chyba pójdę na trzecią lekcję

O a tu druga przegródka

Zdjęcia jeszcze więcej

Blondyn w samych pończochach

Nogi podnosi w górę

Szatyn wsadza blondynie

A liże się z tą drugą

Tu one mu liżą

Tu liżą się same

Dobra lecę na matematykę

Najwyżej piątą pałę dostanę...

NOBODY

I'm nobody who are you

Are you nobody too?

Than there is a pair of us

Don't tell they advartise you know

I'm nobody who are you

Are you nobody too?

Jestem nikim a ty kim

Czy ty także jesteś nikim

To znaczy byłaby z nas para

I to by się rozniosło zaraz więc milcz

I'm nobody...

Jak ponuro stać się kimś

Żaba co publicznie

Skrzeczy w czerwcu chce się żyć

Bagnu zebranemu licznie

I'm nobody

TAKI JAK JA

Tacy są

Chcą mówić w imieniu narodu

Cóż widzą

Zza pancernych szyb samochodu

Czym żyją

Polowania mętne kodeksy

Kto im wierzy

Szczerbate marionetki

Kiedyś był

Powiedzmy taki jak ja

Zbrzydł i utył

Ale za to forsy ma

Kiedyś był

Powiedzmy taki jak ja

Zbrzydł i utył teraz

Ale za to forsy ma

Ale za to ma pieniądze

Ale za to forsy ma

Z nim już dzisiaj

Nie pogadasz...

Bywa i nie raz

Że niektórzy z nas

Na myciu kibli

Spędzają swój czas

Mętom i szujom

Piwko serwują

Kłaniają się w pas

Uśmiech na sprzedaż

Kiedyś był...

Pielęgnuj swoje sadło

Żonie kupuj futra

Dbaj o swe miejsce w hierarchii

Tych co się boją jutra

Płatny redaktor

Wszak sukces swą cenę ma

Muzyk plagiator

Tak się zaczyna kariera

Kiedyś był...

KREW NA BUTACH

Chłopcy w naszym mieście

Mają charaktery ciężkie

Noszą noże kastety

Chętnie biją kobiety

Chcą krwi chcą zadymy

Chętnie biją dziewczyny

Noszą noże kastety

Chętnie biją kobiety

Krew na butach...

We znaki im się dały lekcje

Niezdrowe powietrze

Krew na butach... na murze

Bazgrze dzieciak w mundurze

Tata w pokoju smutny i zły

Mama w kuchni połyka łzy

Bo chłopakowi przydarzyło się

Dwieście dziesięć za sto cztery osiem

COŚ

Ta rzecz to coś

Co się nazywa niezależność

Ten mit ten kicz

Po prostu wielkie nic

Skąd pewność że właśnie to

O co przez całe życie szło

Ten mit ten kicz

Po prostu wielkie nic

Nie może się zdarzyć

Na ziemi

Ta rzecz to coś

Co się nazywa równość

Ten mit ten kicz

Po prostu wielkie nic

Skąd pewność że właśnie to

O co przez całe życie szło

Ten mit ten kicz

Po prostu wielkie nic

Nie może się zdarzyć

Na ziemi

Ta rzecz to coś

Co się nazywa wolność

Ten mit ten kicz

Po prostu wielkie nic

Skąd pewność że właśnie to

O co przez całe życie szło

Ten mit ten kicz

Po prostu wielkie nic

Nie może się zdarzyć

Na ziemi...

NIKT Z NIKĄD

Nikt z nikąd nie ma nikogo

Nikt z nikąd nie ma niczego

Nikt z nikąd nie jest nawet sobą

Nikt z nikim nie chce mieć nic wspólnego

Nigdy nic i nigdzie nikomu się nie zdarzy

Nikogo z nikąd nigdy nikt nie zauważy

Nikt go nie słucha nie gra żadnej roli

Nikogo dola nikogo nie boli

Nikt z nikąd...

Ktoś skądś komuś coś zawdzięcza

Komuś z kimś po drodze iść

Ktoś kogoś może i zadręcza

Nikomu nigdy nie zdarza się nic

Nikt z nikąd...

Nikt z nikąd nie ma twarzy

Nikt z nikąd nie znaczy nic

Nikt nie odejdzie nikt się nie pojawi

Jaki jest nikt z nikąd tego nie wie nikt

Nikt z nikąd...

Autorem tekstów jest Maciej Maleńczuk oprócz: 
"Demony", "Brain", "Nobody" - Emily Dickinson 
"Walka o pokój", "Petarda","Ten years after" - Kaman

